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2 5  -Arcyksiążę F r y d e r y k ,  odpłynął d.
- . .CZet’w-ca z Wenecyi', na dowodzonej przez

*{orvvecie K a ro lin a , dla zwidzenia przez
Zgodni Aten i innych części Grecyi.

( Osserv. Triestino .)

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Hiszpanija.

M oniteur Parisien z  dnia 1- lipca zawieja z C 
cassone pód dniem 26. czerwca:
®'«a się wieść na granicy pirenejsiwcj, _ 
Carnpredor (w Górnej -Katalonii) dosta.o s iŁ. ■1 , - -
®. ej  nocy w moc karlistów , i ze wszystkie °kOr 

włości otrzymały nfiŁaz od szefów 
®tovvskicn , dostawienia żywności do miasta.* 1 

l'iszą zPerpignan, ze karliście hrabi d Espanna 
'iodło się wziąć na samej granicy francuzkicj 

le z ą c ą  Puycerdę przez c o  przyjdzie niezawodnie 
0 zaczepki między karlistami a Francuzami.

powiodło
i szaca r>

Wielka Brytanija i Irlandyja.
^oiaa2 7 ° CZ?tllU P os' e(3zenia i z b y  n i ż s z e j
iW e m T t S  Z3SZla roZH?owa ? st;iniu sPravv
s' edzeń t- ’ znamionnjąca, ze koniec po-
J°h n j» ei-!°loczuych. nie jest juz dalekim. Lord 
do nasiJ!?.?. ]zal,ovvied/Jał swój zamiar odłożenia...uulUt 0,1 UJ “** / „pptTR-
«o następnych posiedzeń bilu u cpsze  ̂_ ”na
lowaniu kościelnych przychodów 1 wy a . ’r(ilce
zapytanie Sir Rob. Peel oświadczy'l, ych
°zn.ajmi, które bile jeszcze wciągu^ |  . u-.-t
posiedzeń ro2.b»‘̂ ri*T'rMr~: ~rozbieranem i, a k tó re  odłoż°neT«>i W « 
*nają. P. H um e zapytał Sekretarza Stanu \
zagranicznych, azali on, w skutek ostatnich wia­

domości o wybuchńieniu wojny w Syryi, nie ma 
nic przeciw t e m u , iżby na stole izby złożono 
depesze i inne zresztą papiery , ściągające się na 
konwencyję z dnia 20. kwietnia 1833, a które do 
zawarcia traktatu  pokoju między Alehinedem Ali 
a Porta doprowadziła; a to ażeby izba dowiedztieć 
się m ogła, w jakie zobowiązania weszła Anglija; 
aa  przeciw wojnę prowadzącym stronom. Lord- 
Palm erston odpowiedział-, że uadeszłe z Itonsta-i- 
tynopola- wiadomości nie donoszą wprawdzie wy­
raźnie, o czynnem rozpoczęciu kroków nieprzy­
jacielskich , lecz jest wszelkie praw do-podobień­
stwo, że walka wkrótce wybuchnie. Co się tycze 
wspomnionej przez zacnego-członka konwencyi, 
nie było nigdy traktatu czyli- formalnego doku­
m entu między Sułtanem  a Baszą Egiptu ; lecz 
tylko przyprowadzono do skutku urządzenie, 
m-oca którego Sułtan mianował '■ Mehmeda Alego 
wielkorządzcą pewnych baszalikatów. Wykonanie 
układu tego nie wcielono do żadnej konwencji, 
tylko przytoczono ję  wrocznyra wykazie miauo- 
wań na-godność Baszów. (Słuchajcie 1) Nie sądzi 
o n , ażeby przedłożeniu posiadanych o-sprawie 
tej depeszy co przeszkadzać mo g ł o ,- wszelako 
zacny członek niech m u da czas do ich przej­
rzenia , a wtedy będzie mógł dokładniej na to 
pytanie odpowiedzieć.—  Następnie Sir Rob. Peel, 
jak się ju ż  rzekło, oświadczył , ze odstępnjc od 
wszelkiej dalszej opozycyi- przeciw żądanym 
30,000 funt. szt. ną zamiary powszechnego wy­
chowania. Foczem glosowano na tę su m m ę, 
wszakże nie bez ciągłego oporu z ławek m iniste- 
ryjalnych. I tak między innem i członek z uni­
wersytetu Osfordzkiego, Sir R. In g lis , zapewnił 
przy tej sposobności, że nigdy na to nie zezwoli, 
ażeby fundusze szkolne odciągano od ich p.ićr-
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wolnego cela, lecz rozporządzenia testamentowe 
powinny być co do słowa wykonane. —  W dal­
szym ciągu posiedzenia izba zamieniła się w wy­
dział nad bilem  lorda Broughama o piwie. Wiele 
oncgoz paragrafów doznało znacznej opozycyi, 
mianowicie ze strony pauaH um e; a na wniosek 

\kanclerza izby skarbowej tyle w nim  poprawek 
um ieszczono, ze podług wyrazu gazety T im es : 
-Lord Brougham jako ojciec własnego dziecka 
nie pozna.* Inne wnioski do ustawy także o je ­
den krok dalej postąpiły. Na zapytanie doktora 
Lushington oświadczył p. Labouchere, podsekre­
tarz Stanu wydziału osad, ze izby ustawodaw­
cze zachodnio - indyjskich wysp Barbados i St. 
Vinccnt, zupełnie zgodnie z przesłanemi tym osa­
dom rozkazami tajnej rady, przyjęły ustawy: do 
zregulowania układów o robociznę między plan­
tatorami a M urzynam i, jakoteż przeciw włóczę­
dze. (Odgłosy pochwalne z obu stron izb y , po­
nieważ tym sposobem te kolonijalne parlamenty 
izbę ustawodawczą Jam ajki dobrym poprzedziły 
przykładem.)

H rabia Pozzo di Borgo odpłynął d. 26. czerwca 
7. Doweru do Baletu na pokładzie statku paro­
wego >'Ariela, śród salutowali z bateryj portowych.

Francyja.
i

C i ą g  d a l s z y  p r o c e s u  s p i s k o w y c h  
p r z e d  s ą d e m  p a r ó w :

Gdy sąd parów na posiedzeniu swojem d. 28. 
'czerwca odrzucił wniosek adwokatów Arago i 
D u p o n t, o odłożenie rozpraw sądowych aż do 
ukończenia wszelkich śledztw poprzedniczych i 
o zniesienie uchwały rozróżniającej proces, kan­
clerz baron Pasquier przystąpił d. 29go do ba­
dań. Obzałowany B a r b e a  powstał i rz e k ł: 
»Gdybym sam tylko m iał udział w tej sprawie, 
nie odpowiadałbym, gdyż nie uznaję WPanów 
za moich sędziów. Ale ponieważ inni także są 
razem  ze mną, m am  przeto względem nich obo­
wiązki do wykonania. Oświadczam, że oni nie 
wiedzieli , co zajść miało. Na dzień 12. maja 
zwołano mnogą ilość związkowych pod pozorem 
przeglądu. Dopiero na placu, dokąd ich wezwa­
łem  , zastali am unicyję, którą tam  sprowadzić 
kazałem ; dopiero tam  dowiedzieli się o zamia­
rze tej schadzki. Jato ich zapaliłem , jato ich 
wezwałem do użycia broni. Odpowiedzialność 
ogólnego obwinienia biorę na siebie; przeciwnie 
ów zarzut, jakobym  skryty m ord popełnił na 
porucznika D rou ineau , za potwarz oświadczam. 
Otwarta walka z równemi silami jest rzeczą 
moj§> a ê n ie podstępne skrytobójstwo. Spotwa­
rzono żołnierza ludu. Nie Was Mości Panowie 
ale Francyi dotyczę się to oświadczenie. Zarzut 
jakoby M onitcur rcpublicain  dojzwiązku należał,

jes t również nieuzasadniony. Dziennik ten wzy- 
_ wał do łączenia się ze zw iązkiem , zapowiadał 

nastąpić mającą walkę i zwracał przez to uwagę 
rz ą d u ; chcieliśmy nieprzyjaciół naszych napaść 
niespodzianie, przeto nie potrzebowaliśmy trąby» 
któraby zbudzić ich mogła. Bonnct i NongueS 
(który poczynił główne zeznania o organizacyi 
towarzystwa des Saisons) są obcymi naszemu 
związkowi. Po m ojem  przybyciu do Paryża do­
wiadywałem się o ostatnim i powiedziano m *» 
że do nas nie należy. Mości Prezydencie , 
pytywać m nie jes t rzeczą bezowocną; zadavea^' 
byś sobie WPan daremną pracę. Stoję przed 
m oimi politycznymi nieprzyjaciółmi , nie przed 
m oim i sędziami. Weź WPan głowę m oję, o£0 
j e s t !« B a r o n  P a s q u i e r :  »Potrzeba jednakt 
ażebym wybadał WPana względem m ordu Droui- 
neau’a , który zaprzeczasz.* B a r  b ś  s : uPonie- 
waż to zawikłać nas może w rozprawy natury 
politycznej, więc będę m ilczał. Usprawiedliw"' 
łem  się z tego zarzutu, gdyz on charakter mój 
plami. Baz jeszcze, oto moja głowa I* Obżał°* 
wany nic odtąd nie odpowiadał na zadawane i*10 
pytania. Banclerz przystępuje w dalszym cią£u 
do badania M a r c i n a  B e r n a r d ;  lecz • t(^° 
oświadcza, że odpowiadać nie będzie. Zajęto 
przeto badaniem świadków, którzy o Barbesie * 
Bernardzie m ieli poczynić zeznania. —  Wifl'af* 
Cugnet w ulicy S t. M artin  nr. 10, poznaje 
Barbesa, ale nie Marcina Bernard. Pierwszy 
palił u niego fąjkę, a gdy go ten upom niał, a* 
żeby się oddalił, ponieważ bić się zaczęto, od­
powiedział B arbes: »Nie bój się W P an , są£0 
dzieci pod bronią.* W iniarz Regnard W BoUfg 
V A b b ć  zeznawał, ze z początku dwóch dobrze ubra­
nych młodych ludzi przyszło do niego, powoli za­
częło się więcej schodzić i pytali jeden drugiego ; 
»Czy już nadeszli ?« —  »Nie !* odpowiadano , 
nakonicc na dany znak wszyscy z okrzykien* - 
rTeraz chwila i Spieszmy się 1“ wybiegli* R 
gnard chciał zamknąć szynltownię, ale mu za 
grozili, że W większej liczbie powrócą. Znawca 
pism Oudard zeznał, że znaleziona przy zabity^ 
powstańcu Marechal karteczka, treści następuj?ceh  

winiarza, ulica S t. M a r tin , o pńł do trze^ 
ciej* była przez Barbesa pisaną, a statuta 
ku  pisane były ręką Marcina Bernard. "  * 
c i n  B e r n a r d :  »Ńiezaprzeczam tego !* a 
dlujący bronią Lepage opowiadał o zrabowany
c tVP(Tn m ntruTim ii H o lo m r zswego magazynu. Księgarz Crapelet zaświaoc^*. 
ze statuta towarzystwa des Saisons  d r u k o w a n e~ rt

C IO3Zona szmuklerza

ŁC O ia iu ia  IUVVaiX^OLWa Ul/d w u r v " — -— ^

były temi sameirii czcionkami , co znaleziona 
Lapagne’a odezwa. Zona szmuklerza w n 1 " 
Q jinco /npo ix  zeznała, że Barbes d. 06° 
pod pozorem podróży do Wersalu, z lozy łu  n^ ‘ 
p a k ę , a powstańcy rozbiwszy takowę jeJ n
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obecności, amunićyję z niej zabrali. Jeden z m ie­
dziujących na tejże ulicy obywateli opowiedział, 
ze Barbes ze zgrają swoją zatrzymał się przed 
jego domem i ładunki r o z d a w a ł p o c z e m  nie­
którzy s trze lili, czego jednak Barbes zabronił. 
Chcieli oni jego (świadka) i jego syna zmusić 

pójścia z n im i, lecz on zrobił im  na to u- 
łPagę: ze gdy za wolność walczą, więc go wol- 
®° puścić powinni. (Śmiech.) Jedynym ich okrzy­
kiem b y ło : »Do broni.* —  Leblard, porucznik 
Swardyi m unicypalnej, zdobył szturm em  bary­
kadę w ulicy G renetat. Widział on tam  jednego 
Z rannych , którego sobie z prochowego spiska 
przypominać m niem ał, i uwięzić go kazał. Prosił 
0n zołnićrzy, by m u śmierć zadali. Na pytanie 
Prezydenta: czy w nim  Barbesa poznaje?—  od­
powiedział św iadek: »Tak jest.® —  Sierżant Ni- 
c*as. który Barbesa uwięził, zeznał, ze ten m iał 
**a sobie surdut i biały kapelusz; winiarz Bernard 
powiada, ze  go widział w czarnym kapeluszu. —  
W Godi a , księgarz i kapitan gwardyi narodowej,

* ział Barbesa po tegoż uwiezieniu w urzędzie 
ltl̂ I j*S?rzows^*m » wołał do ii : r Zabij m nie WPan

Jaj m i wolność." Lel'®rz' Chatelet-,  
jak  udevzano na posterunek p . , „,,..0-
ten , który oficera zastrzelił, był smuli g

h a  nie  m o le  £ « 1
łowanymi. Jeden z żołnierzy poster . im
*akze świadectwo; przypatrzywszy si av.ania
ubzałowanym, oświadczył o n , nie c* tru .
jednak, ze Barbes je s t ty m , który 0 1  .
pem  po łoży ł; przeciwnie drug^ z-oh»
m m ej tego nie utrzymywał. —  Fodcza g y
jeszcze świadków Barbesa za tego p  ’
który porucznika D rouineau zastrzelił, a drud y
wątpili o te m , prezydent zadał pytanie : »Bar
B''el Czy m asz WPan co jeszcze dopow iedzeń
»B a r  b e a : ,.Miałbym wiele do powiedzei e’. v-
połozenie m oje na to nie pozwala."
d e n t : ..Barbćsie l Gdyś wpan nadm ienił o W
politycznem położeniu , nie nalegałem  -: J
na  n iego; ale jeźli teraz jeszcze m asz,co.°  £  '
wiedzenia, to m ów ; wzywam wpana tmi _
ludzkości i dla własnego dobra je g o » f J’8 l  r , .
rwał to uporne milczenie." —  B a r  b  e s - oset
Prezydencie l Gdy podczas wojny w p a d n ie  n y
janin w ręce swych nieprzyjaciół, nic c ^
najmniej sie bronić, lecz głowę swoje po
kładzie. Ja czynie podobnież, jak  ów n yj
nin." —  Po wysłuchaniu k ilku  jeszcze m niej

h  świadków zamknięto posiedzeń
owe na dzień następny (niedzielę) odłoz 
Na ! 1

■e 1 ta- 
ono.

..jsiu cu am u  lulliu jeszcze
znaczących świadltów zamknięto posiedzeń  
kowe na dzień następny (niedzielę) o Muu” ,  

Na posiedzeniu i z b y  d e p u t o w a n y  c  ̂
29go czerwca , m inister marynarki, a «• 
perre, zadał nazwyczajnego kredytu 8  ,
na uzbrojenia, potrzebne z  powodu bloka y p

tu  Buenos-ayres. W końcu rozbierano z porządku 1 
dziennego wniosek do ustaw y, podług którego 
m ają być ministrowi zezwolone potrzebne środ- 
hi, do zapłacenia przypadających d. Igo m arca 
i Igo września 1839 procentów i rat umarzają­
cych , z przypadłej na Francyję części .zarę­
czonej za Grecyję pożyczki. P. Auguis zbijał ten 
wniosek, ponieważ rząd grecki nigdy nie będzie ' 
w stanie odpłacić tego, co się m a  naprzód zali­
czyło. M inister skarbn ;■ p. D uehatel, uznał to ■ 
nieprzyzwoitem, ażeby tak lekcew ażące zdania o- ■ 
głaszano o Grecyi z mównicy franenzkiej ; cho- ■' 
dzi tu  o niszczenie zaszłych zobowiązań,' a co - 
do tego jest najlepsza nadzieja na przyszłość, 
ponieważ Grecyja zaczęła postępować torem  u- 
lepszeń i porządku. Na żądany kredyt zezwo­
lono. 198 głosami-przeciw 34.

W edług wiadomości z Paryża z d. Igo lipca, ’ 
W dniu tym rozpoczęto w i z b i e  d e p u .  J wa -  
n y c h  rozprawy nad wnioskiem do.nsławy, doty­
czącym się zezwolenia nadzwyczajnego kredytu 
dziesięć milijonów franków, na pomnożenie fran- .- 
cuzkiej marynarki w Lewancie. Galeryj dyplo­
matyczna była gęsto napełniona. Spostrzegano ■ 
między innemi tureckiego ambasadora.- Prezy­
dent rady, marszałek S o u l t - ,  zabrał najprzód ! 
głos, usiłując z obecnego przesilenia wykazać ko­
nieczność projektowanego środka. Oświadczył 
on, że interesa Francyi zagrożone walką między 
Egiptem  a Portą, są takiego rodzaju, że .rozsad- - 
ny naród wahać się nie powinien ; Francyja po­
winna przyjąć teraz przynależną jej rolę. Mar­
szałek wyłożył następnie dzieje sprawy wscho- - 
dniej i starał się w ykazać, że Francyja dotych­
czas działała zawsze w porozum ieniu z Angliją, , 
dła utrzymania S ta tu s  quo i ustalenia wstrzy­
mującego wpływu ; lecz Sułtan przekroczył za­
pory i walki lękać się należy. W  takich oko- - 
licznościach jest celem rządu u trzym ać. całość 
Państwa Otomańskiego, za porozum ieniem  się 
ze swemi sprzymierzeńcami. Atoli do tego za­
m iaru potrzebnem  jest powiększenia eskadry.—  
Książę V a l m y  (legitym ista, wnuk m arszałka . 
Kellermann) zarzucał rządowi, że g° wypadki i 
niespodziewanie zaskoczyły i że stosownych nie 
użył środków do przeszkodzenia wybuchowi kro­
ków nieprzyjacielskich. Co się dotyczę położe­
nia rządu w tej sprawie, jest ono.nader szcze­
gólne : honor nakazuje ukarać Baszę E g ip tu , a 
interes przepisuje Francyi bronić g o ; bo gdy 
Porta zwycięży a Basza utłum ionym  zostanie, 
wtedy Anglija osiągnęłaby cel swój i pozyskałaby 
takie stanowisko w Egipcie , do jakiego usilnie 
dąży. Kossyja poprzestaje na S ta tu s  q u o • n ie ,  
chce ona w ojny; stoi ona przy bram ach Kon­
stantynopola, jak  przy łożu um ierającego, goto 

) ( 2
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wa zawsze z wszelkich pomyślnych okoliczności 
korzystać. Książę Yalmy głosować będzie prze­
ciw zadanemu kredytowi, ponieważ nie chce on, 
■ażeby Francyja w walce, w której nic zyskać nie 
m oże, choćby jeden okręt, choćby tylko jedne­
go człowieka na niepewność wystawiała. —  P. 
d e  C a r  n ie , mówił na korzyść Egiptu i życzył 
sobie, ażeby Francyja przeważyła szalę wicekró­
la ;  w tym zamiarze powinna Francyja, uznając 
tegoż niepodległość, posłać doAlexandryi swego 
sprawującego inieresa. —  P-Auguiś, który prze­
gląd budżetu marynarki uczynił swum szczegól- 
neni zadaniem i z tego powodu przydomek *ad- 
mirała« otrzym ał, tw ierdził, że rząd za wiele :i 
za mało żąda : za wiele, jeźli Francyja nic wda­
niem się swojem nie zyska; za ma ł o ,  jeśli w 
wypadkach tych w istocie czynną być zechce; 
wszakże Francyja ma w tem  największy interes, 
ażeby całość Państwa Otomaóskiego utrzymana 
zosiała i ażeby Pasza Egiptu był w swe granice 
cofnięty. —  Po przemówieniu się jeszcze pp. 
Denis , de Lam artine i m inistra oświecenia pu­
blicznego pana Yillemain —  ostatniego przeciw 
panu de Lamartine, który najdziwaczniejsze po­
mysły ogłaszał —  rozprawy na dzień następny 
odlożo no.

Głoszono w Paryżu, że pod czas gdy sąd parów 
zajmował sie d. 30. kwietnia sprawą uwięzionych 
za majowy spisek powstańców, odbyło się wiel­
kie zgromadzenie w niewiadomem miejscu schadz­
ki r e p u b l i k a n ó w ,  na którem  Augusta Blan- 
tjui, zbiegłego uczestnika w majowem powsta­
niu, zaocznie na śmierć skazano. Występkiem 
jego jest zdrada; urządził on powstanie d. l2go 
m aja i skłonił Barbesa do onegoz rozpoczęcia, 
a to wszystko w zamiarze wydania policyi »vvo- 
jowników rzeczy-pospolitej.* — O innych jesz­
cze szczegółach tego zgromadzenia rozpowiadano 
dnia 30go czerwca wieczorem w salonie jedne­
go z dygnitarzy izby parów. —  Słychać, że 
w nocy z dnia -29go na 30. czerwca do wię­
zienia Conciergerie przewieziono g i l o t y n ę  
od kata, gdzie ją nie dosyć bezpieczną być m nie­
m ano.

D. 27go czerwca nastąpiło przed sądem wo­
jennym  w Perpignan uwolnienie jenerała B r  o s- 
sa  r  d , pięcia głosami przeciw dwom.

Jeden z podróżnych francuzkich donosi z Loo- 
dianah koło Lahory pod d. lOgo kw ietnia, że 
Bról Lahory R e n - j e t  S y n g h  zupełnie przy­
szedł do zdrowia. —  Jenerał Ventura wybierał 
się przy odchodzić powyższego listu jechać do 
P ichavor, dla objęcia naczelnictwa nad armiją, 
mającą ruszyć w pochód do Babulu.

Szwajcaryja.
W poniedziałek d. t, lipca otworzono w Zu­

rych z zwyczaj nemi uroczystościami Sejm p°" 
rządkowył Deputowani z kantonu Walii n*e 
przybyli. Burm istrz H ess, prezydent Sejmu* 
w obszernej mowie skreślił stan Szwajcaryi w jej 
wewnętrznych i zewnętrznych stosunkach, pi'2)'- 
czem reform y Związku szwajcarskiego bynaj­
mniej milczeniem nie pom inął i w s p o m n ia ł  o* 
nieodzownej konieczności przedsięwzięcia , przea 
nadejściem b u rz , potrzebnych ulepszeń w Zwią2'  
ku. Zewnętrzne stosunki jako zaspokajające 
przedstawił. P o  skończonej mowie Sejm wyk0'  
nał przysięgo związkową.

. Rossyja.
—  Z Petersburga d. 25. czerwca. — 

Batalijony, które na uroczystem poświęceni^ 
pom nika pod B o r  o d y n o  obecnemi być maj?» 
wyruszą z tądo tamże d. 11. i 12. następnego mi®' 
siąca łipca. Żołnierze na nieoznaczony czas ur­
lopem rozpuszczeni, którzy się w pamiętnych 
bitwach 1812, 13 i 14 roku znajdowali, otrzy­
mali od naczelników gubernij tych m iejsc, w któ­
rych przebywają , stosowne rozkazy, aby 9,f 
prosto z tamtąd do Borodyno udali i przy u*° 
czystem poświęceniu nadmienionego pomn*K 
znajdowali. Mówią o k ilku świetnych popisaC 
wojskowych i strategicznych obrotach, które P 
odbyciu głównego aktu, na płaszczyźnie pod * 0 
rodyno w obecności Cesarza i wielu i n n y c h  
stojnych osób, wykonanemi będą.

Turcyja.
W edług doniesień z Konstantynopola^ prze* 

n a d z w y c z a j n ą  sposobność w W iedniu otrzy 
m anycli, Sułtan M a h  m  u d .na dniu 1. 
zrana zeszedł z tego świata. — O tym  wypao 
zaraz w tym samym dniu zawiadomiło 
ryjum  Wysokiej Porty wszystkie zagraniczne p°^ 
selstwa w następujący sposób: »Tego P°n‘e oZ. 
»ku ( l .  lipca) nad ranem  z odwiecznego 
»rządzenia Boga, Sułtan M a h m u d  ChaOi  
»sarz Osmanów, pożegnał śię z tym  światem’ 
wa następca Jego W ysokości' dostojny, vuC 
»potężny Sułtan A b d u l  M e d s z y d  Cha Oi  ^ . ‘g

• i / i .  ł  . i . .. sitoic*1»pil szczęśliwie na odziedziczony tron esnl-
rprzodków, i według “dawnego zwyczaju ce ^
rstw a, odebrał hołd od wszystkich zgromadzę y
^wielkich dygnitarzy państwa, w y s o k ie g o
rwieństwa, dowódzców naczelnych wojsko y
rministrów Porty i urzędników państwa- #

Na dwa dni przed zejściem S u ł t a n a  ^  ^
czenvca wysłano z rozkazami tak do Ha lS ajj
szy, jako i do Bapudana-Baszy, aby zatr7^  pt(̂ .
w pochodzie arm iję i flotę w tem  m i e j s c u ,
ivrn icll te rozkazy dójdą.
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" D ó s t r z e g ą c y .  A u s t r y j a c k i  z d. 9. lipca 
eonosi: Wiadomości nasze z Konstantynopola do­
chodzą do 27 ., z AJexandryi zaś do 17- czerwca. 

a °budwóch miejscach nie zaszło w tych dniach
* 'Vojennych wypadków nic nowego, prócz kil- 

u utarczek po między wojskiem nieregularnem,
P° których zaspokajające wyjaśnienia między do- 
^ddzcami bó jsk  z obu stron nastąpiły. *') — 

Alexandryi donoszą, iż Wice-król w skutek 
Ulanych z Syryi doniesień o powstaniach, 

które w kilku miejscach wybuchły, dnia l ig o  
czerwca przysłał swemu synowi Ibrahimowi Ba- 
Szy rozkaz, aby na nie uderzył i przemoc prze­
mocą o d p arł; atoli wkrótce potem  przybył do 
*^Iexandryi adjutant francuzkiego prezydenta rady 
P» CailJe, na francuzkim  statku parowym z de­
peszami dla francuzkiego jeneralnego konzula
* 2 szczcgólnem poleceniem w posłannictwie do 

’ ice-króia. Gdy p. Caille uiścił się z danego
jttu polecenia, które także przez jeneralnych 
kouzulów innych wielkich mocarstw curopej- 
8 'ich vv Alexandryi było wspierane i na tern się 
^sadzało , aby tenże oświadczył W ice-królowi, 
zo wielkie mocarstwa europejskie stale poslano- 

1) '  zapobiedz wszelkiej wojnie , zresztą iz bez- 
posredni0 zajmą się zabezpieczeniem pokoju na 

schodzie na trwałych i sprawiedliwych znsa- 
ach ,  z tym dodatkiem , i i  podobne oświadcze- 

nie uczyniono także Wysokiej P o rc ie , oświad­
czył Mehmed Ali następującego dnia francuz- 
ńemu jeneralnem u honzulowi i panu Caille, iz 
i . z6°dnie do życzeń mocarstw europejskich 
zia ac będzie, i swojemu synowi Ibrahimowi 

azy natychmiast poszle rozkaz na ręce same- 
pana C aille, aby dalej z wojskiem swojem 
postępował, jeżeli przed przybyciem 1‘ran- 

, z‘t,0g° oficera jeszcze nie przekroczył granic 
^ le c k ic h , co jeżeli ju z  nastąpiło, na ten czas 
znajd*11-«m ’ej scu P0208130’ m a ? ua którein się

X e8*P8kt* d. 17. czerwca odpłynęła z Ale-
«y«; składa się ona z dziesięciu okrętów li- 

ujowych , pięciu freg a t, siedmiu brygów, dwóch 
^ r ó w  i dwóch statków parowych

d an^ 'e ŝ^a » Francuzka zgromadzają się 
Tvybrze',an^erUm (^*exan^ łelte) Przy syryjsltióm

kir °*'nzuje  s i ę , jak zupełnie je s t bezzasadną slst- 
M °ł, L loydy austryjackidj pod nazwą

a m udie  dnia 4. czerw ca z S y ry  do  T ry jestu  
przyw ieziona w iadom ość, jakoby w ojsko egipskie, 

ociaz co <Jo ilości przem agające , przez 7’urków  
i  w*e zwyciężooem  a w drugićj zupełnie 

ionem zo s ta ło , poczćm  zwycięzcy do Anlyjo- 
•u ir tT * ™ * ? * 5 * ludu z zapałem  przy jęci być

1 ' r ‘ (U w egs 'Jostrzegaczs Ausir .)

Flota turecka stała ciągle w Dardancllacli na 
kotwicy. '
1—L ,1 "  =  ------- : i i 1 1 5  B i

S I C D T O I
Dramat pod nazw ą: N o c  z a p u s t n a  p r z y ­

g ó d  p e ł n a ,  przez pana J. N e s t r o y , widzie­
liśmy przedstawiony na scenie niemieckiej. Au­
tor rozwinął w nim  wiele dowcipem uderza­
jących pomysłów i słów przez dwuznaczność za­
bawnych ; przez swoje zaś prawdziwie jenijalńą 
grę um iał całej tej sztuce komicznej wartości * 
nadać. Cieszymy się , iż ja  nie za długo w pol­
skim języku przedstawioną ujrzymy. —  Ostatnia 
przechadzkę nasze odbywaliśmy z takim pośpie­
chem , żeśmy mimochodem wojskowy zakład pły­
wania zupełnie pominęli. Staw Pałczyński , na 
którym ta szkoła się znajduje, wyczyszczono 
przeszłego roku m iejskim  kosztem , wyłożono 
darniem  i otoczono drogą do jeżdżenia . która 
zupełnie do Corso jest podobna. Ale, ale, wla- 
śnieśmy sobie przypom nieli, iż w około wyso­
kiego zamku zamyślają także wielkie Corso za­
łożyć. Pomysł ten jest piękny , a tern bardziej 
ze ztamtąd spaniały jest w idok, z jednej strony 
na miasto a z drugiej na przedmieście i prze­
pyszną 'do linę w okolicę Zboisk. Instytut pły­
wania jest teraz licznie odwidzany. Młodzież 
p ru je  fa le , albo ze znacznej wysokości głową 
w wodę się rzuca. — Poza laskiem Ś. Zofii od­
słaniają się zajmujące planlacyje. Tutejszy b u ­
downiczy p. O n d e r k a  nabył cząstkę tameczuej 
doliny, wystawił domek i na pochyłości wzgórza 
ogród założył. Strona ta jakby rószczką czaro­
dziejską dotknięta przem ieniła się w okolicę cza­
ro wną , i na miejscu , gdzie pierwej byl las i 
pustynia, widzimy teraz ogród przechadzką oży­
wiony. — Potrzeba pokrzepienia się w lecie 
świeżem zdrowem pow ietrzem , co raz bardziej 
uczuwać się daje. Chęć przechadzania się w wol- 
nern powietrzu każdego roku się w zm aga, a 
przecież większa część okolic naszych do tych 
czas jeszcze w dzikości zostaje. y**»

W iadom ości handlow e i przem ysłow e.
(T fieu rztd o w e.J

L w ów  d. 15. lipce. 1839. Dowiadujemy sie 
w łaśn ie, że po ukończonym już jarm arku przy­
była jeszcze jedna partyja wełny i sprzedaną zo­
stała , t. j. pfln Sabatowski z Uniatycz 20 cetna- ■ 
rów przedniej , cienkiej , doskonale pranej wełny 
sprzedał na dniu 13. b. m . po 118 zr. m . k. 
cetnar. Próbki tej wełny były już  w czasie sa- ‘ 
mego jarm arku.
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Na wezwanie pana Mayera prostujem y nasze 
doniesienie w Gazecie Nr. 80 w ten sposób , iż 
tenże nie 24 m atek sprzedał po 45 do 54 zr. 
m . l t . , lecz 24 tryków po tejże cenie. Co zaś do 
m a tek , to tych sprzedał 14 po 3 do 4 czerw. zł.

Sadagóra dn ia  9. lipca  1889. Na targach 
tygodniowych w Sadagórze i w Czerniowcach do- 

' tąd sprzedawano tak woły jako też krowy w do­
brej cenie, z przyczyny tej , n  kordon od BesBara- 
bii dla pomoru bydła był zamknięty. Z Multan 
pędzono kilka stad wołów dobrze wypasionych ku 
•Morawie temi dniami. W  Ułaszkowcach na ja r­
m arku 6go lipca r. b. było kupców mnóstwo na 
wypasione woły, z tych jedno stado do sprzeda­
nia znajdowało s ię ; koni mnóstwo w miernej 
cenie Bprzedano; były one dobrej jakości z Po­
dola i Rossy i.

Oziminy na Bukowinie i w okolicach Galicyi 
przeorywano i hreczki posiano; jęczmiona ,. ku- 
kurudze i owsy obfity plon obiecują; kartofle 
bardzo ład n e , i wielką ilość posadzono, nawet 
poddani, którzy jedynie uprawą kukurudzy tru ­
dnić się zWykli, — teraz mnóstwo kartofli zasa­
d z ili.— Cena zboża była na targach następująca: 
pszenicy korzec po 7 z łr . , żyta po 5 złr. 30 kr. 
kukurudzy po 5 z łr . , owsa po 2  złr. w wied. wał.; 
tak dobra cena pobudziła Zydków tutejszych 
spekulantów , iż pobiegli do M ultan, skupili 
mnÓBtwo kukurudzy prześlicznej ( ponieważ w 
Multanach od kilku lat żadnej sprzedaży na ku- 
kurudzę nie było), sprowadzili takowej do Ma- 
mornicy na granicę koło Bojan 12,000 korcy, z 
dostawą kosztuje ich korzec po 4 złr. .wied w.; 
gdy teraz kukurudza krajowa i inne zboże w ce­
nie Bpadać zaczęło, wyglądają tedy spekulanci 
kupców z Galicyi i radziby sprzedać ze stratą , 
ponieważ tem i dniami korzec kukurudzv po 3 
złr. 30 kr. wied. wal. w Czerniowcach i w Sada­
górze w drobnym kupnie sprzedawano.

Wódki wadro (ok 12) sprzedał pewien oby­
watel 15,000 wiader do odstawienia w przeciągu 
trzech lat, po dwa złr. w. w. wiadro 20 gradusów 
Beaumego. —  Kupiono wódki z roku przeszłego 
z przystawą do Bojan wiader 3,000 po 3 złr. 45 
kr. w wied. wal. 21 grad. Beaum.

Na jarm arku tego-rocznym dnia 8go sierpnia 
r. b. w Sadagórze odbyć się m ającym , spodziewa­
ją  8‘5 kupców, z Multan , ale tern mniej wBessa- 
ra b ii , jeżeli na bydło kordon otwartym nie bę­
dzie. Mnóstwo wełny, skór bydlęcych, owczych, 
sprowadzono z Bessarabii; lecz dla braku pie­
niędzy , który się wszędzie czuć daje, ze stratą 
sprzedawano.

Kupcy z towarami sukiennetni i bławatnemi, ża­
lą się ogólnie na złą sprzedaż w Ułaszkowcach*

Ołomuniec. Targ na w oły d. 10. lipca  1839.
P r z y p ę d z i l i :  l )  Schul Schwarzkochl,

z Brzyska , 70 w ołów; 2) Fraóciszek N eiser, 
z Sm olkawy, 70. Małemi partyjam i 231. 
Ogółem 371. *

K u p i l i : JZa
N*

Cena je- 
dnćj 
pary  

w w. w.

ra
da

si

Z  tych 
para _ 

ważyć 
mogła

zr. |k r . cetaar.

Małemi partyj. st. N. 1. 
Do O ssy stado Nro. 2. 68 315 2 9
Małenti partyjami .  .

P r z e d  t a r g i e m  s p r z e d a l i :  l )  Chain* 
D ruk e r , z Jagielnicy, 270 w ołów ; 2) Ignacy 
Z ielińsk i, z Radom yśla, 50 ; 3) Marek Ifriss , 
z Zurawna , 161; 4) Jan M alicki, z Choronowa . 
6 0 ; 5) WoH Brater , z Zuraw na, 107 ; 6) Schmul 
Stam berger, z Laskow ej, 7 0 ; 7) Mendl Berg- 
m a n n ^ z e  Stryja, 171; 8) Jerzy M oldrzyk, z Cie­
szyna, 80 ; 9) Hersch ̂ Bleicher, z Zurawna, 200; 
10) Marek K riss, z Zuraw na, 250 ; 11) Leib 
A llerhaud, z Zuraw na, 224. M ałemi partyjam* 
około 80. —  Razem  1723.

K u p  i i i : je3
n

Cena je- 
dnćj 
pary 

w w . w.
Mm<8■oa•n

Z tych 
para 

ważyć
mogła

zr. |k r . cetnar*

Do Berna stado Nro. 1. 263 340 7 10
— Gewic stado Nr. 2. 48 330 83J4
— Pragi stado Nro. 3. 157 112 350 — 31J2 93]*

811®— dtto. st. Nro. 4. 58 310 — 2
— Pragi i Wićdnia st. 5. 106 375 — 1 ię l j 4
— Pragi stado Nro. 6. 68 300 — 2 9
— Berna i Wićdnia st. 7. 167 360 — 4 10 „ 

1 0 1J*— Znojmu st. Nro. 8. 80 375 — —
_ Wiednia /.e st. N. 9. 196 398 — 4 11

10 1J4
11

_ Wićdnia i Pragi st.10. 243 370 — 7
— dtto. dtto. st. 11. 218 2jS 390 -- 5 2J3

znaczący, bo lubo przez granicę szlązką Prze? ‘ 
dzono 2094 wołów, z tych jednak na targ0^ * ^  
mieliśm y tylko 371 , albowiem największą-cZł 
w drodze rozprzedano. Ceny były wysokie z Pjan_ 
czyny nieustającej emulacyi kupców i sPe

Bedakcyja: J. N. Kamińskiego — Drukiem Piotra Pillera wc Lwowie. (Ded. HadeW)
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I w > dla tego rzeżnicy tylko ze strata kupować 
mus*ą; jednak w tym stanie długo rzeczy po­
rw ać nie mogą. —  Cena cetnara mięsa w Wie*

n,li na 39 zr. w. w. stojąca nie odpowiada by- 
,lajm niej tutejszym cenom , po których kupna 
s,ę odbywają. — Na przyszły tydzień spodzie- 
Wa®y się także tyle wołów Co i tym razem.

. Peszt dnia  4. lipca  1839. Zupełnie tak jak
II w roku przeszłym , pogoda sprzyjała i w tym 
j ,  u daleko więcej w czerwcu, a niżeli w m aju ;

3 tego tez te partyje , z których praniem nie 
zoHano na późniejszą pogodę, wyglądają nieczy- 

?t0* Liczą t u , i i  na naszym teraźniejszym 
Ja ,marku zebrało się do 70,000 cetnarów wełny 
W8*elkiego gatunku; nie zbywa nam tez na kup- 
,a<: l®k krajowych jak  i zagranicznych, przy-
y ° ich tu ty lu , ileśmy juz od kilku łat na

t l i p  J . . -  i-  ________ • A  lfMn: n n . i rA
----- iu  t y u  I HUOłll J JUA *“ • *-*'*

raz D*e widzieli. Prócz zwyczajnych krajowych 
'Jpcó\v, mamy tu Anglików, Francuzów i Wło- 

\vi°W- j e( n̂a^  m imo tego wszystkiego nie za- 
się tak znaczne inteyesa, jak w roku 

Pr*eszłym. Walka z obu strón była długą 1 I ta k ;
upujący aby na pewno spekulować, podawali 

C?°y z roku 1837, producenci zaś i przekupnie, 
“je chemii w żaden sposób inaczej zbyć jak  o 

•łka złr. na cetnarze wyżej niż w przeszłym ro- 
Ku. gdyż tak ie  i w upłynionej zim ie ugody po- 
zawierane z góry na tegoroczną strzyżę po ce- 
^  ‘i w ten sam sposób obrachowanych stanęły.

le*n zaś, £e potrzebowanie wełny za granicą 
*nrniej 8zył° się nieco, producenci ani chcą wie- 
. K|C > * spuszczali się na przyszłe lepsze kon- 

Oto przyczyna, dla której tym razem 
^'yiększym  namysłem i rachunkiem  do sprze-- 
sj Przystępowali, i w dobijaniu nie spieszyli 
kur.„. Jak ^ w n ie j. — Tymczasem nasi krajowin/'*’ 1-0 li J? _ ■ •

, . ------

Z' » ts
strzyży dotąd przedana, uzyskała istotnie ^  
ceny niż w przeszłym roku. — Jar m ar i je  
*ie nie ukończył, ponieważ nie jeden 
jeszcze się namyśla, a naszych producentów ^  
ny upartymi nazwać nie możemy , 70 °  ’ 
nir- -i- ośledzić hardzi*

. _  AV Banacie ,  ----
_ . Wołoszc/yżnie, płacą teraz ta tze  

Wełno cienrn  t n m * ------

j .... nazwać nie możemy > 7- ’ .
nie chcą się dać upośledzić 1*ardznj n * , 
zagraniczni producenci.— W  B anacie, ,e 
grodzie i na Wołoszczyźnie, płacą temz
wełne ci gara  i'najpospolitszą (Z a c h e l)  n.ec
Wyżej niz w przeszłym roku. O wódkę opy

ją  się Znowu bardzo, a od jarm arku św. Me­
darda , droższa jest o jeden krajcar na stopniu 
w wiadrze. I skóry surowe poszły znowu w gó­
rę. Na olej rzepakowy żywszy jest nieco po- 
ltup , w cenie po 1 2 %  złr. do 13 złr. mon. k. 
za cetnar.

— W iedeń  dnia  9. lipca  1 839 .— 
H a n d e l  w o ł  m i

a )  Od wczoraj cena- spadła na cetnarze w han­
dlu hurtowym o 30 kr. wied. w al., przeto pła­
cą od cetnara bez różnicy, czy to wołu galicyj­
skiego czy węgierskiego, po 39 dó 41 złr. w. w. 
bez procentu , a przybyłym z odtrąceniem dru­
giego procentu. Przyczyna niższej ceny j e s t , iż 
na odgłos małej dostawy w przeszłych tygodniach 
napędzono z Węgier i nieco ze Średniej Austryi 
na plac tutejszy więcej dnia wczorajszego i dzi­
siejszego , niż sic spodziewano; do dzisiejszego 
dnia bowiem było w tym tygodniu do 400 wo­
łów dobrej jakości, ilość, która względnie pier­
wszych dni przeszłych tygodni dość jest znaczna; 
lecz podług otrzymanych wiadomości z W ęgier, 
oprócz zapasu z ostatniego jarm arku z Waizcn , 
nic ju ż ' nie przyjdzie, przeto cena do piątku 
znoWu podskoczy.

b j  Mylnie twierdzi korespondent ołomunie- 
ck i, jakoby kompanija rzeźników już zaniechała 
tego handlu , właśnie współubieganie się wzmo­
gło , a z kompanii Fischer i łłaubucr w yjechał, 
jakeśmy już donieśli, w tym tygodniu I łau b n e r, 
ze zleceniem kupienia do 400 wołów. Mylnie 
także twierdzi, jakoby cena mięsa w handlu h u r­
towym od cetnara między 38 a 39 złr. wied. 
wal. chwiała s ię , w chwili bow iem , gdy kore­
spondent donosił, cena stała po 39 do 41 złr. 
w. w ., jakeśmy w swoim czasie wzmiankowali.

K olćj północna Cesarza »Ferilynanda«.
( Z Gazety Wiedeńskiej z dnia 9 lipca. ) 

Przestrzeń kolei północnej między W iedniem 
a Bernem otworzona została dnia 7. b. in. I  tak : 
w czterech oddziałach wyruszyło z Wiednia 30 
powozów , licząc w to i powozy przeznaczone dla 
dostojnych osób, które dyrehcyja do tej prze- 
jazdki zaprosiła. Trzy pierwsze oddziały prze­
były tę część kolei w 4  godzinach, ostatni zaś 
oddział w 4 %  godzinach, i to bez najmniejszej 
przeszkody. Jazda do Berna wznieciła w podró­
żujących najradośniejsze uczucie, które także 
najżywiej dzieliło mnóstwo ludności krajowej ,



wzdłuż całe j kolei nagromadzonej; za przyby­
ciem zaś do Berna radość zgromadzonych tam­
że mass takiego doszła stopnia, że wszystko 
przybrało zupełny pozór uroczystości narodowej.

Szczególniej życzliwe przyjęcie, jakiego dyre- 
kcyja kolei i je j goście ze strony wysokicli władz 
krajowych 1 obywateli berneńskich doznali, spra­
wiło głębokie w ich sercu wrażenie i: zobowiąza­
ło ich. do. prawdziwej, niewygasłej wdzięczności.

Ale niestety! radosne to usposobienie umy­
słów przerwano zostało w powrocie do Wiednia , 
wypadkiem nader pożałowania godnym-. Maszy­
nista Anglik, którem u dotąd wcale zawierzyć 
było m ożna, maszynista ten mówię kierujący 
trzecim oddziałem powozów, nie zwolniwszy za­
wczasu jak należało szybkości m aszyny, wpadł 
na stacyi w BroDowicy na stojący przed nim dru­
gi oddział, pogruchotał dwa ostatnie powozy te­
goż oddziału, przyczem kilka osób zostało ra­
nionych, a. między te mi trzy wcale dotkliwie.

Powrót powozów do stacyi w Wiedniu opóźnił 
się wprawdzie nieco tym wypadkiem, ale już 
nigdzie wstrzymanym nie b y ł;. — ostatni oddział 
przywiózł do Wiednia osoby ran ione, którym 
wszelka potrzebna pomoc udzieloną została.

Wypadek ton jest tern boleśniejszym dla dyre- 
łtcyi, ile że ona ze swojej strony najściślejsze wy­
dala przepisy, aby między jednym  oddziałem a 
drugim odległość milowa była zachowana, i 
aby do stacyi bardzo powoli się zbliżauo. Ula 
tego też maszynista został od właściwej władzy 
do odpowiedzialności pociągniony.

W Wiedniu, dnia 8. lipca 1839.
Dyrekcyja kolei żelaznej Cesarza Ferdynanda.

Pierwsza przejazdka po kolei zelaznćj 
migdzy Wiedniem a Bernem.

CZ korespondencji prywatnej.)
Berno■ dnia  8. iipen  1839. Wczoraj otwo­

rzono kolej żelazną między Wiedniem a Ber­
nem . Cztery lokomotywy ruszyły o O / j  godzi• 
rauo z Wiednia , a przybyły tutaj między lOtą 
i l i t ą  godziną przed południem , w kwadrans 
jeden po drugim ; pierwszy z 7 , drugi i trzeci 
z 9 , a czwarty z 11 powozami. W pierwszym 
oddziale siedziało po 18 osób w jednym  powo­
z ie , w drugim po 24, w trzecim po 3 2 , a w 
czwartym po 36. We wszystkich 36 powozach 
przybyto tu z Wiednia do 1000 osób. Przyjęto 
je  z wielką uroczystością. Zbliżanie się każdego 
oddziału do mety kolei ogłaszano byto wystrza­
łem  z moździerza; tutejsza milicyja Lworzyla w 
tćm  miejscu po obudwu btronach szpalery, a

trzy bandy wojskowo przegrywały marsze i galó- 
pady. Miasto dało auty obiad dla 120 znako­
mitszych gości, jako to : jenerałów , wyższych 
wiedeńskich i tutejszych urzędników, bankierów 
i t. d. Cała ta uczta w tutejszej sali redutowej 
pięknie przyozdobionej kosztowała 1200 złr. 
k. k ilku urzęduików magistratualnych i mieszczą*1 
trudniło się jej urządzeniem. Do znakomitszych 
gości należał jenerał lir. Kothkirch, kilku pre­
zesów i bankierowie Rolbschild, Gaymiillef » 
Wittmann. Rokiet przybyło nie więcej jak 50. 
Zaraz po przyjeździe rozeszli się wszyscy po o* 
berzaeh , kawiarniach, ogrodach i t. d. Ponieważ 
oberże nie mogą pomieścić tyle osób, każdy 
właściciel domu dostał od magistratu pozwolę* 
n i e , przyjmować i stołować u siebie przyjeżdża* 
jących , L to na kilka następnych tygodni. Mał* 
tylko część została się u  nas na- noc , a reszta 
zadowolona z dobrego przyjęcia , wyruszyła z p°' 
wrotem o-godzinie 3 y z po południu, w tym 
mym  porządku jak w przyjeździe , nie przecz0*" 
wając blizkiego nieszczęścia. Pouieważ W p°" 
wrocie nie zachowano przepisanych odstępów 0 
kwadrans czasu między jednym  oddziałem a drU* 
gim,  wydarzył się następujący smutny wypad®*5- 
przy drugiej stacyi w Bronowicy ( 4 m ile ztąd H 
zatrzymał się pierwszy oddział dla zaopatrzeń1® 
się w węgle i wodę, zaraz za nim  przybył J,,z 
drugi oddział, a nim  ten dalej ruszy ł, nadpę* 
dził 3 oddział; maszynista Anglik tym ostatmm 
dyrygujący , nie mogąc w silnym pędzie z dale* 
ka rozpoznać, czy poprzedzający oddział Bt0> 
czyli też jest w ruchu , a nadto nie będąc w ®ta'  
nie zatrzym ać, kazał świstać, krzyczeć i F' 
lecz wszystko za późno, — maszyna uderzy 
gwałtownie w ostatni powóz drugiego oddziąj0 
i dwa powozy na tysiączne potrzaskała kawo1' 1 ’ 
szczęście, żo oaoby w ostatnich powozach 8,6 
dzące, zawczasu spostrzegły zbliżający s,f  
nićm i szereg, i po największej części wysb°cze_ 
uiem  się ratowały. Mimo lego do 30 osób z° 
siato nieco uszkodzonych, a jedna złamała 
(dekorator teatr.u wied. Stubenrauch). Wypa ^  
ten zrobił u nas wielkie w rażenie, zwtaszcz1 
rozniesiono, iż mnóstwo osób jest zabitych 1 1 
kaleczonych. Ale dzisiaj gdy rzecz ca â . 
śniona, umysły uspokoiły się. W Wiedniu 
się z razu przelękuiono, iż z 300 osób, 15 ^  
na dzień następny bilety wzięły, tylko 6 °fa0ie 
żyło się puścić. Mamy nadzieję, ż° za^ ‘ a- 
powróci niebaw em , skoro się wszyscy prz® j. 
j ą , źe winę nie błędnej manipulacyt, - ^
tylko nie zachowaniu przepisauego czas’1 
szaniu a, miejsca przypisać należy-


